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W 4Mklasowym zakładzie naukowym żeńskim 
z oddziałem froeblowskim 

B. BRONIKOWSKIEJ W ŁOWICZU 
egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczynają się dnia 
l-go wrześnja. 
Początek roku szkolnego dnia 3-go września. 

K A L E N D A R Z. 

karane podług wszelkiej surowości 

praw stanu wojennego. 
Również naj surowiej się zabrania 

osobom cywilnym kupowanie napojów 
spirytusowych dla żołnierzy - na ich 

prośbę· 
m. Łowicz l-! 27 sierpnia 1010 r. 

Komenl}ant m. towicza 
Pułkownik gurman. 

POSTANOWIENIE OBOWI~ZUJ~CE 
miejscowej władzy wojennej. 

OGLOSZENI E4 
'f Piątek. Augustyna B. W. D. K. • __ Zawiadamia siQ wszystkich miesz-
Sobota Sc. gl. '::>W. Jana Chrzct"cz"ela. kallców Łowicza i bliższych okolic, że: 
Nz'edziela Poczesz. N. M. Pl Joachz"ma. Osoby przy bywaiące do m. 1) Zabrania się wychodzić na uli-
Poniedziałek Rajmunda W., Paulina B. M. t· b" cę od 9-ej wieczór, do 4-ej rano. 
Wtorek Idziego Opata. OWlCZa, O OWIąZane są na-
Sroda Stefana Kr. Weg. 2) Ulice miasta powinny być 0-
Czwartek Bronislawy P. tychmiast meldow~ć się W świetlane podlug wskazania władz 

*) Ś v. Augustyn, urodził się w Tagaście Magistracie i nie mai}l Ara- społecznych; w \(ażdym razie na wszy-
w Afryce w r. 354. Ojciec jego, bogaty patrycjusz, ~ "Ii l' stkich rogach ulic powinny być lat ar-
wychowywał go w poganizmie, ale matka, św. Mo- br. ś' dl 
nika wpajała w niego tajemnie zasady religii chrze- wa prze ywac w mle Cle u- nie. 
ścijańskiej. LekK omyślny młodzieniec nie korzy- .' d 24 d" b 3) Wychodzić i 'ivyjeidiać Z Łowi-
stał z nauk matki, lecz oddał się zyciu hUlaszcze-, zeJ na . go zlny ez po- cza drogamI' pro\vadzącBml" na Ługu-
mu i rozpustnemu. Dla wykształcenia się poje- • v 

chał do Rzym u, a później do Medjol~nu. Troskli- ZWOlenIa Komendanta" szew o, Goleńsko, Niedźwiadę, Małszy-
wa matka towarzyszyła mu wszędzIe, plakała nad 
nim, namawiała do poprawy i modliła się za nim 1 ce, Strugienice, Zagórze, Jastrzębie, 
gorąco. Zachęcał ją do wytrwania biskup Ambro- Podpisał Komendant Jamno, Bąlców Dolny, Zawady i Ziel-
zy, zapewniając ją, że modlitwy jej nie będą dare-
mne. Jakoż Augustyn zrazu z cirkawości tylko IDI"asta tOWl'CZa kowice - pozwala się tylko od godz. 
pocz ął słlJchać kazań Ambrożego, ale wnet tak się 5 rano do 8 wieczór. 
przejął jego kazaniami i naukami, ze wreszeie 
uległ wpływowi łaski Bożej. Licząc 33 lat, nawró- Podpułkownik ~) ~iVy"vożeni~ jakicbkolwi:k za-
ci! się i przyjął chrzest z rąk Ambroźego Wtedy pasow l produktow W stronę meprzy-
to mieli obaj ułożyć ten prześliczny hymn "Te De- K --GO d 
um, laudamus" (Ciebie Boze, chwalimy). Wróciw- siążę ./' 4 a szy ze. jaciela w ilości przewyższającej po-
szy do Afryki, załoźył zakon Augustyanów i jako trzeby pojedyńczej osoby - - surovvo 
kapłan pracował gorliwie na niwie Pańskiej . Pi-
smami i kazaniami zbijał błędy heretyków i wymo- się zabrania. 
wą S\\ą nadzwyczajną pozyskał mnóstwo dusz 5) Wywóz produktow w stronę 
dla Chrystusa. Wybrany biskupem Hippony, pra- OBWIESZCZENIE 
cowal tem gotliwiej . Gromadził dokoła siebie ka- • Warszawy doz wala się tylko za każ-
planów, którzy zyli z nim na sposób zakonny i dorazowym pozwoleniem l1Jiejscowe-
tak dał początek kongregacji Kanoników regular-
nych . Dochody swe rozdawał cporym i ubogim. Niniejszym podaję do wiadomości wego komendanta wojennego. 
Sam umartwiał się surowo, pościł cięźko , odwie" mieszkaIlców miasta Łowicza, że ze 6) Zabrania się sprzedaż napojów 
dzał i pielęgnował chorych, wspierał sieroty i 
wdowy. Napisał wiele dziel, tchnących wiedzą względu na zdarzające się wypad\d spirytusowych żołnierzom. 
głęboką i poboznością, które zjednały mu tytuł 7) Zabrania się wypytywanie woj-
Ojca i Doktora Kościoła; wiele tych jego pism po- t.rwożenia kupców i handlujących 
siadamy w przekładzie na język rolski. Pełert za- ska o nazwy, skład liczebny 
sług i chwały, zmarł d.28 sierpnia 430 r. Bóg przez osoby podejrzane, jak również i ruch oddZIałów wojska, oraz u-
wsławił go licznemi cudami za życia i po śmierci. dOpuSZCZanl'e Sl'ę wz!!lędem ml'eSZ\ran' - d . 1 . . l' hk J "I . d .Ii~. X.*** ,-,' zle ame Ja {JC o WIe { \VIa omO~l 

ców jakichkolwiek gwałtów, będzie nieprzyjacielowi. 
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8) Naruszenie mmeJszego Posta
nowienia obowiązującego karanem 
będzie w mniej ważnych wypadkach 
konfiskatą majątku i karą pieniężną, 
a w większych sądem polowym. 

9) Patrolom i wartownikom roz
kazano używać broni przeciwko nie , 
stosującym się do ich żądań. 

10) Wszyscy mieszkal'icy obowią
zan; są zawiadamiać miejscową wła
dzę wojenną o każdym wypadku roz
boju lub jakiegokolwiek nad niemi 
gwałtu. 

11) Niniejsze postanowienie nabie
ra mocy obowiązującej ud godziny 12 
w południe dnia dzisiejszego 23 sierp
nia 1914- r. 

)'lIiesjcowa Wład;:.a Wcjelllla. 

fłlałorolni i Bezrolni 
II 1. 

Zestawiając dane obu poprzednich ar
tykułów dochodzimy do przekonania, że 
nasze stosunki agrarne dalel<ie są od te
go co nazywamy stanem ludności po
myślnym. Dzieje się nawet wprost prze
ciwnie. Ludność bowiem rolnicza, pomi
mo iż Król. Pol. ogłoszono za kraj wybito 
nie przemysłowy, stanowi blizko 80°;0 o
gółu ludności. Dane z rolw 1807 mówią, 
że na sto mieszkańców K. P. ludności 
miejskiej przypada 21.74°'11, a zatym ogło
szenie K. P. za hraj przemysłowy jest co
najmniej przedwczesne. Ludność miej
ska w społeczeństwach zachodmiej Euro
py wynosiła: W Niemczech 47%; we 
Francji 37,4%. Stąd prosty wniosel{, że 
główną masą, która decydować będzie o 
ogólnym dobrobycie kraju, stanowi lud-

~rzyże, Figury i Kaplice. 
-- (Ct'ąg dalszy). I 

W stawianiu krzyżów przydrożnych, 
fundatorzy ślepo trzymają się tradycji, 
w spuściźnie od praojców przekazanej. 
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ność rolnicza, a przedewszystkim ta w Zaborze Rosyjskim, przy sposobności 
część ludności rolniczej, która pod wzglę- kwestji emigracji . zaznaczyła , bardzo po
dem liczebności i pod względem posiada- bieżnie. A jednakże te nienormalne sto
nego obszaru, wysunąć się musi na czoło sunki ciążą nietylko na sprawach ekono
naszych zagadnień gospodarczych. Mó- micznych, stanowią one jądro bytu ogól
Wię o ludności chłopskiej, jeżeli ta war· no-kulturalnego. 
stwa społeczeństwa pod względem eko- Jeżeli komasacja gruntów idzie bar
nomicznym pozostanie zaniedbaną, jeże- dzo opieszale, jeżeli drenowanie pól jest 
li dla poprawy stosunków gospodarczych dotąd jedynie wśród włościan pobożnym 
na wsi nie zrobimy nic, to chociażbyśmy życzeniem, a wprowadzenie ulepszonych 
stworzyli jaknajlepsze, i na najświetniej- metod postępowo-gospodarczych, jak płu
szych wzorach zagranicznych oparte pra- gi parowe, żniWiarki, całkowite zastoso
wa i Warunki dla ludności miejskiej, dla wanie płodozmianu wraz z nawozami 
warstw robotniczych, przeciętna dobroby- sztucznemi i oborowy wypas bydła, przed
tu ogólnego będzie niższa, niż przecię- miotem szczerego podziWU, to przyczyny 
tna dobrobytu społeczeństw zachodnio- tego poszukać musimy w Warunkach bytu 
europejskich, prowadzących racjonalną całej masy włościan bez i malorolnych. 
politykę Wiejską. W jaki sposób może zastosować chłop 

Z danych artykułów poprzednich przy- metody postępowe metody wymagąjące 
toczę jeszczę raz cyfry odnoszące się do jednorazowego, nakładu kapitału w swym 
stanu posiadania ludności Wiejskiej. gospodarstwie, gdy on w olbrzymiej swej 

Na ziemiach ukazowych znajduje się ilości, jako catkowity kapitał, posiada tyl-
77,00/0 ludności rolnej, która zaledWie wy- ko pracę rąk swoich? 
żyć może z swojej pracy, posiada bowiem Jak można zapobiec rozdrabnianiu 
do 15 morgów ~runtu; na ziemiach na- gruntów, gdy chociaż prawo z jednej stro
bytych gospodarzy, posiadających do 15 ny zastrzega się przeciwko odprzedawa
mórg jest 84,2% Przeciętnie,80u,o ludnoś- niu dzialków mniejszych niż 6 morgów, 
ci rolniczej znajduje się w warunkach to z drugiej chlop nie posiada całkowitej 
nędznych. I nietylko nędznych, są oni Wolności testa mentowej, pozwalającej mu 
niewolnikami swojego kawałka gruntu, cały majątek zapisać jednemu ze spadko
gdyż sam fakt posiadania ziemi zmusza biercóW? 
ich do pracy na niej za wszelką cenę, Jak przeprowadzić komasację gruntów, 
nie pozwalając poszukiwać innego zy- gdy ani prawo W tej mierze nie pOSiada 
skowniejszego zajęcia. A oprócz tych wyraźnych postanOWień, ani też chłop 
drobnych gospodrlrzy-proletarjuszów istnie- niezupetnie rozumie wartość straconego 
je ogrom rzeczywistego proletarjatu Wiej- czasu, który musiał użyć dla obrobienia 
skiego, wynoszący razem 1,250,000. kilku w rozmaitych miejscach rozrzuco-

Jaki wpływ wywierają te olbrzymie nych kawałków ziemi? I gdybyśmy po
warstwy ma/orolnych i bezrolnych, na ta- stawili caly szereg pytań natury gospo
mowane i we wszystkich bądź społecz- darczo kulturalnej, odnośnie do dróg, 
nych. bądź politycznych, ba nawet czysto mieszkań, higieny, pomocy lekarskiej, 
Iwlturalnych przejawach spoleczeństwo szkól i odżywiania i gdybyśmy w dodatku 
polskie, określić łatwo. porównali dane cyfrowe wsi polsl{iej ze 

Jest to oprócz polityczno - administra- wsią chociażby polską, lecz innych zabo
cyjnyr:h i na każdym kro\\U staWianych rów, to ujrzelibyśmy kolosalną róimc.t; 118 

nam sztuczllie przeszkód-przeszkoda na- niekorzyść wsi naszej i jedno uspra"Jie
turalna, której ogrom publicystyka polska dłiwienie, że natura _ jemnych stroll bytu 

Tulę cię krzyW ŚWięty, W sercu mojem, 
Rozkolysanym 3rodze niepokojem. 

Odnówże Panie! wraz i mego ducha! 
Każ nawałnicy tam-każ a usłucha; 
I cisza Wielka w duszy wnet nastanie 

3) W Pińczowskiem, do wsi Zloty do
jeżdżając, stoi przy drodze figura z pol
skim napisem: "Na pallliątkę Męki Pań
skIej daje to postaWić Krzysztof Augustin 
1629 r." 

4) Koło Pelczysk w Pińczowskiem sta
I a figura z XVII Wieku. 

5) Na cmentarzu grzebalnym w Kijach 
Miejsce na staWianie obierają zwykle, Do krzyża cala wieś odprowadza zwlo
gdzie dawniej stała Męka Pańska, która ki zmarłego, a jeden z gospodarzy po
przez czas uległa zniszczeniu. Ze znisz- ważniejszych , żegna je odpowiedniem 
czonej zdejmują w całości przechowane przemówieniem. 

(Pińczowskie) z r. 1629. , 
6) W środku wsi w Chrobrzu z napi

sem: "MorUs Chrisft's memento eompa
raturn est anno domUli I662" (Na przy
pomnienie śmierci Chrystusa wystaWiona 
W roku Pańsl<im 1662). U Wierzchu figu
ry tej z trzech stron płaskorzeźba-przed
staWia: Chrystusa w Ogrójcu, pod krzy
żem i ukrzyżowanego. 

ornamentacje żelazne, jak krzyż, koguta Kiedy nastał zwyczaj wznoszenia z ka
i takowe na nowym krzyżu umieszczają· mieni lub cegły figur-trudno ściśle czas 
Inne ozdoby uszkodzone, a i krzyż stary, oznaczyć. Ks. JiVć. Sz'arkowski wyśledził 
jako rzeczy poświęcone,-palą· podczas swych podróży dwie figury ka-

Krzy?, powalony od gromu pioruna, mienne w Proszowicach z XVI wieku. 
nie może być z miejsca ruszany i użyty Jedna z nich znajduje się ra cmentarzu 
do czego innego. grzebalnym i ma na sobie rok 15,., a dru

Pod krzyżami na wsiach grzebano ga WznOsi się na szczycie kopca, który 
dzieci, przychodzące na .świat i umiera- ma być, według tWierdzenia tamtejszych 
jące wkrótce bez chrztu SWiętego. mieszkańców, ~robem arjańskim (sekta ta 

KaJetan Kożmt·an. brat Józefa Szcze- zjawiła się w Polsce w XVI Wieku). Obie 
pana biskupa kujawskiego, znal\Omity po- figury przedstawiają kształt jednakowy 
eta, nawoływał: czworograniasty i zdają się być wyro
"Schylajcie czola, wznoście westchnienia, bem jednego rzemieślnika 
Wielbijcie w krzyżu godło zbaWienia ... " Po tych figurach, co do lat najdaw-

To też i u nas na Księstwie krzyże, niejsze wynalazł i w tych miejscowościach: 
stojące na końcach wsi, są W szczególnieJ- 1) Za Miechowem z L 1616 
szem poważaniu. Niewiasty i dzieci przy- 2) Za Chrobrzem, w pOWiecie Piń-
strajają je w Wieńce, wieczorem oświe- czowskim, na drodze do Mozgawy "Eeee 
cają, przy nich modlą się, śpiewają pieś· Homo" (Oto CzłOWiek). Figura ta, 11a pod
ni. Nie jeden ze zbolałym sercem u stóp staWie kamiennej, ma kolumnę oplecioną 
takiego krzyża, za Bohdanem Zaleskim w ornamentacje z Winogron, a na szczycie 
powtarza: jej wizerunek Chrystusa. Figura cala 

,,0 krzyżu Pański, pamiątko przedroga z kamienia pińczowskiego zrobiona, sięga 
Po Bogu, straszne godło męki Boga! I początków XVII stulecia. 

7) W Olkuszu przed kościołem figura 
z napisem: "I686 dz'e 22 Martiz" (d. 22 
marca 1686 L) 

8) We wsi Włochy, pod Pińczowem, 
olbrzymich rozmiarów figura, wystawiona 
przez Zygmunta Myszkowskiego, dobrze 
kościołOWi i krajOWi zasłużonego, zmar
łego w r. 1615. Na tablicy marmurowej 
napis, którego początek W teraźniejszej 
pisowni przytacza: "Wiersz do Czytelnika. 

Chcesz wiedzieć ktJ mnie z gr mu w tern miej-
[scu fundował 

I tak słusznym porządkiem pręd i<o pobudował: 

Jaśnie Wielmożny Zygmunt Margrabia nazwany 
Z Mirowa. W cnym Myszkowskich domie uro-

[dL.ony, 
Wielkim Marszałkiem Polskiej Korony wybrany, 
I (wyraz nieczytelny) godnościach różnych po

[sadzony" i t d. i t. d. 
(d. C. n.) Zenon. 
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chłopskiego tkWi w nierównomiernym 
stosunku własności. Gdzie i jakie mamy 
stosować środki dla poprawy warunków, 
postaram się wyjaśnić w ciągu dalszym. 

St. Rene. 

Oieiee ŚWięty Pius X. 

1-. O W I C Z A N I N. 3 

Uniosła się już Jego śWiętobliwa du- dzit między lud, by szukać i pociągać mi
sza przed Pana Zastępów, a jednak tak łością obojętnych, a częstokroć i wrogich 
trudno oderwać pamięć od Jego swietla- Wierze. Powołanie Go na godność bi
nej pOlitaci, trudno pogodzić się z myślą, skupa w Mantui, następnie patrjarchy we
że już niema pomiędzy żyjącemi Tego, neckiego otworzyło Mu jeszcze szersze 
którego koronację na Namiestmka Chry- pole do pracy. 
stusowego na ziemi obchodziliśmy radoś- Na świeczniku był - i nietylko sam 
nie dopiero przed jedenastu laty. gorzał i ŚWiecił, ale ogniem swej gorli-

W puczątkach sierpnia 1903 r. byliś- wości zapalał tysiące kapłanów, którzy 
my w podróży. W Radomiu dowiedzie- szli jako bojownicy Pańscy z pochodnią 

Gdy w ostatnim numerze Łowt'czant'na 1iśmy się, że wybór na Papieża, szczęśli- ~iary" słowo ,Boże, św., Sakram~n!a 
powtórzyliśmy za pismami warszawskiemi wie dokonany, padł na J. E. Józefa Sar- l, n:odhtwę mając za oręz do podbicIa 
telegraficzną Wiadomość o śmierci Papie- to, Patrjarchę Wenecji. W Lublinie zaś I sWlat~. .,., 
ża Piusa X, w sercu naszym t1ala jeszcze na ulica~h miasta zoba~zyliśf!1Y wi.elkie Az przyszedł dZlen 4 sle~pn,la 1,90~ r. 
iskierka nadziei, że może to wieść kłam- ogłoszema z CZf'rwoneml obwodkaml za- na konklawe, zebranym posmlercl wlel
liwa, może będziemy mogli ją odwolać, wiadamiające o wyborze Papieża i o d~ięk- kiej pamięci. Lepn.a XIII, został pow~
bo trudno było pogodzić się z myślą, że czynnym z tego powodu nabożeństwie, łany na Stolicę PlOtro:vą pOkorny. ks. Jo
w Gasach tak strasznych my katolicy zo- mającym się odbyć 6 sierpnia W kościele zef Sarto, ktory daleki od wszelkich am
staliśmy osieroceni, utraciwszy najlepsze- katedralnym. bicji, z biletem powrotnym do We
go z Ojców. I przed wielkim ołtarzem stanął biskup ne~ji." czekal ~hWili,. żeby mó~ł Rzym 0-

Niestety, Wiadomość okazała się praw- lubelski obecnie równieź śp. ks. Franci- pUSCIC. Naprozno Się wymaWiał, ttum-a
dziwą. Bóg Najwyższy, według słów szek Jaczewski i kościół cały rozbrzmiał czył. Słowa kardynala Ferrari: "Będziesz 
przedśmiertnych samego Piusa X, wziął uroczystvm, radosnym: Te Deum. miał jeszcze Większą odpOWiedzialność, 
Go z tego świata, żeby nie był ŚWiadkiem Teraz i tam Requiem zaśpiewano. gdy staniesz na sąd Boży, nie wypełniw-
okropnych wypadków wojennych. Powtarzam, że trudno oderWać pa- szy swego o~OWiązku" . - i wyżej 'przy-

To wielkie serce gołębiej prostoty, mięć od ŚWietlanej postaci Piusa X. Wie- toczone: "Pozyteczno Jest, aby Jeden 
które całe życie nie uznawało krętactw le się na to składa, lecz najsilniej pocią- czło:",iek umar~ ,za l~d" - przekon~ły .Go. 
polityki, teraz, gdy ta polityka doprowa- ga i trzyma to jego pełnia ducha Boże- PrzYJął , godnosc 9Jca św., ~ec~ ~Ie Jako 
dzila do krWi rozlewu, pękło z żalu... go, to iście Chrystusowa prostota życia dostoJenstw?, ale Jako tr~d, I b 0.1 I ~rzyż. 

I zgasI ten "plomień gorejący", lecz całego, to żar Bożej miłości, to ukocha- Trudne Jest sterowame Ł?d.zlą PIOtrO-
gorejący Bożą i ludzką miłością, przy tlu- nłe wszystkich maluczkich, których dro- wą wobec roz~ukanych fal sWlata obec
miony wybuchem orgji zemsty i niena- ga smutna i łzawa, . a Więc i Narodu n8- nego. Ale PlUS X, przez Chrystusa pro-
wiści. szego. wadzony, śmiało Wiódł Barkę Jego. Mie-

Gdy poseł austrjacki w dniach ostat- Papież Pius X - Józef Sarto, Włoch ~izn i s.kał n~e omijał,. lecz ~ykazy~ał je 
nich prosił Papieża, iżby się modlił o zwy- z pod Wieśniaczej wyszedł strzechy. U- I wyś.wI~tlał: I ze ~tollcy PIOtrowej szly 
cięstwo dla oręża austrjackiego, Ten od- bóstwo było stałym towarzyszem Jego mlo- promieme,. ~adały. I ~romy. 
rzekł; "Ja zawsze błagam Boga o pokój, dości. W bardzo trudnych warunkach zdo- EncY,khk! paple?kle ~ykazały. prze
lecz nie o wojnę". bywał Wiedzę, bo aby zasiąść na łaWie wrotnośc naJno~szeJ hereZJI,. potępiły pod-

Umarł Pius X. I nie mogę oprzeć się gimnazjalnej, przez szereg lat codziennie stępny modermzm, bromły czystości 
myśli, że ~lowa Kaifaszowe, które kardy· odbywał siedmiowiorstową drogę. Ale Wiary św .. zachęcały do czci .Euchary~ 
nał Ferran przytoczył śp. PiusoWi X, gdy ponieważ służba Boża była mu celem, stycz.lego Chrystusa, były zWlastunaml 
ten nie chc!al przyjąć godnOŚCi Papieża: Więc wszystko zwalczaI. Po skończeniu miłości dla powaśnionych. 
"Pożyteczno jest, aby jeden człowiek gimnazjum W Castelfranco i seminarjum Na trudnej pracy schodziły Mu lata 
u!l1a~1 za lud" teraz ziściły się, spełniły duchownego w Pad wic otrzymał śWięce- wielkiego pasterzowania, częstokroć cięż
Się lIteralnie: Pius X umarł jako ofiara nia kapłańskie 18 września 1858 r. Odtąd ko zapadał na zdrOWiu, a jednak chętnie 
za nas, - umarł, aby był pośrednikiem duszpasterstwo pochłonęło Go całkowicie. wszystkich dopuszczał do siebie, przygar
u Boga za ludem swoim, aby wybłagał Nie zadawalniając się pracą nad tymi, nlał. U stóp swych widział zebranych: 
rychły pokój dla ziemi. którzy sami garną się do kościoła, wycho- i młodziet szkolną, przeróżnych narodo-

Z tygodnia. 
Ubiegły tydzień wlal nam trochę otu

chy du duszy. Powoli zaczęliśmy się o
swajać z sytuacją, lecz najWiększy po
ploch szerzą uciekinierzy. Co godzina 
dOWiadujemy się, że ten wyjechał, ci wy
jechali i coraz bardZiej miasto pustoszeje. 

W okolicy ukazują się podjazdy pru
skie, lecz rosyjska kawaltrja znosi je po 
kolei. 

Pierwszy raz Widzieliśmy jeńców pru
skich. Oglądaliśmy pałasze niemieckie, 
lecz zdają się niebyć praktyczne, lub też 
specjalnej wymagają wprawy, są proste, 
z boków tępe, jedynie koniec ostry. tym 
sposobem są raczej do rapirów podobn e. 

Rosyjska kawalerja zna!wmicie wla
dając szablą przeważne wyrąbuje podjazdy 
niemieckie. 

Komitet obywatelski jest bardzo czyn
ny i posiedzenia odbywa codziennie. Pa
nie nasze rówllież ochoczo zabrały się 
do pracy by urządzić szpitale i przygoto
wać potrzebną bieliznę. 

Większa część naszych działaczów 
społecznych opuściła miasto. Powrócą 
gdy będzie spokojnie i gdy zawakują po
sady na jakie synekury z wyborów. 

Postanowienie obOWiązujące naszej 
władzy wojsl<owej nie pozwala o godzin ie 
9-ej wychodzić z domów - przeto o tej 
porze na mieście panuje bezwzględna ci
sza. 

Na pochwalę naszej straży ogniowej 
ochotniczej należy zapisać, że gorliWie 
i chętnie pracuje. Naczelnik straży, p. 
Antoni Trawiński i pomocnik jego p. Jul
jusz Gierasiewicz, swą niezmordowaną 
energją, wytrwa/ością i taktem bardzo 
się przyczynili do porządku w mieście 
i dzięki im - niebylo żadnych konflik
tów zarówno z publicznością jak i z żoł
nierzami, co W czasach ogólnego niepo
koju, łatwo przytrafićby się moglo. 

Straż obywatelska, dudana do pomocy 
straży ognivwej, również chętnie pełni 
przypadający nań kolejny dyżur, lecz pi
szący te słowa, zaczyna wątpić W poży
tek tych dyżurów. Z soboty na niedzielę 
naznaczono go wlaśnie łącznie z jednym 
ze strażaków, p. E. Wiz. do strzeżenia 
ulicy Warszawskiej i kawałka Starego 
Rynku. UzbroiWSZY się w rewolwer, laskę 
i błękitną przepaskę na rękaWie, stanął 
na stanOWisku. 

Obchodzili gorliWie, pomimo deszczu, 
wszystkie zakątki od godziny lO-ej do 4-eJ 
rano. Po skończonym dyżurze - spra
wozdawca nasz, dumny wraca do domu, 
że spełnił obOWiązek obywatelski, że 
przez tę noc, dzięki jego pieczy, spali 
wszyscy spokojnie, w tym wchodzi jego 
gospodyni z miną markotną, że jej z po
dwórka z klatki dwie kaczki ukradziono W 
nocy. 

Stropił się nasz bohater, sądzi! bo
wiem, że jako członek redakcji, już 
tym samym WzbudZI peWien respekt 
wśród rzezimieszków. Inaczej się stalo, 

skłoniWSZY więc nieco dumnie podniesio
ną głowę, powtarzał sobie: a jednak nie 
ustrzegłem. 

PostanOWienie obOWiązujące zabrania 
wywożenia produktów w stronę nieprzy
jaciela, jak tym razem do Łodzi. Prze
kupnie żądają świadectWa na wywóz do 
Warszawy i z Wielką paradą wyjeżdżają 
Wjazdową nlicą, lecz za miastem okól
nemi bocznemi drogami kierują transport 
do Łodzi. Tu chwytają je porozstawia
ne placówki wojskowe i towar zostaje 
skonfiskowany. 

Powstaje stąd niebywały krzyk, wrzesz
czą gęsi i przekupnie. Ci ostatni są jed
nak niepoprawni, gdyŻ co peWien czas 
nowe powstają krzyki przekupniów 
i gęsi. 

Gdy ze wszystkich stron dochodziły 
Wieści, że niemcy są JUż tam, już tu, 
przygnębienie na wszystkich twarzach by
to Widoczne, tymbardziej, że nie widzie
liśmy naszego wojska, gdy się ukazalo, 
Witaliśmy ich jak zbawców. 

W czasie pokoju, widząc nieraz spa
cerujących, lub baWiących się żolnierzy
mimowoli nasuwały się refleksje, że jed
nak ci ludzie bardzo mały przynoszą spo
łeczeństwu pożytek. Czas ich mógłby 
być korzystniej użyty w fabrykach, lub 
przy pracy na roli. Gdym jednak w cza
sie ogólnego przygnębienia - Wieczorem, 
ujrzał przechodzący oddział kawalerji, 
idący naprzód w noc ciemną na niewia
domą dolę, na czychające zewsząd 
niebezpieczeństwo, odruchowo zdjąłem 
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wości, dopiero do życia się 
latanych już bojem Unitów. 

rwącą, i sko- Wtorując łkaniu matek, żon, nie z Komitetem Obywatelskim w War
szawie, który pośredniczy w wysyłaniu 
robotników i rzemieślników do Rosji, 
gdzie szcLególniej w kopalniach i fabry
kach dotkliwie daje się odczuwać brak 
rąk do pracy i dokąd przejazd jest bez
płatny. 

Dla wszystkich mial słowa otuchy. 
A gdy nas, Polaków, przyjm o\\. ał rzekł: 
.,Niech Najświętsza Dziewica wam, o wia
rę ojców walczącym, będzie pomocą 
i obroną i niech was, idących śladami 
przodków, opieką swą otoczy. - Jal(kol
Wiek jest, nie upadajcie na duchu, pom
nąc na przeszłość. Owszem, teraz tym
bardziej pobudzać się winniście do zba
Wiennej czujności i do skutecznej pracy 
tak, aby ci nawet, którzy względem Koś
cioła mają złą wolę, pociągnięci waszym 
duchem miłości - przyjęli Wiarę praw
dziwą i weszli na drogę przykazań Bo
skich." 

Te słOWa niech będą dla nas Jego 
testamentem, a ich wypełnienie będzie 
najwspanialszym pomnikiem Wiekopomne
go Papieża. 

Przedpogrzebo\\.y jęczy dzwon, 
Śpiżowe niosąc echa. 

EMO. 

A dusza straszne wizje śni. .. 

Tam, I(ędy szara strzecha -
Łka matuś: "Żegnaj mi!" ... 

Jakby ZWiastując smutny zgon, 
Przedpogrzebowy jęczy dzwon .. 

Przedpogrzebowy jęczy dzwon ... 
I mary zbudza krwawe 

Nadziei zloty promieli zbladł -

Poplynie życie łzawe, 

Przedpogrzebowy jęczy dzwon ... 

Przedpogrzebowy jęczy dzwon, 
W dalekie płynąc kraje, 

Gdzie armat huk, gdzie broni szczęl<, 

Gdzie widmo śmierci wstaje 
I chociaż obcy sercu lęk 

Lecz włosy srebrzy, smutku szron. 
Przedpogrzebowy jęczy dzwon ... 

. . . . . 
Przedpogrzebowy jęczy dzwon, 
Krzyżackiej hardej bucie 

Czując ich blizl<i, marny zgon! 
Przedpogrzebowy jęczy dzwon ... 

Cz. SZylJlanoZiJskt'. 

I RRONIRA MIEJSCO \JJ A. 

+ Obiady bezpłatne. Od poniedZiałku 
dł1ia 31 sierpnia uruchomioną zostaJe 
druga Kuchnia Komitetu Obywatelskiego 
w ŁoWiczu, dla wydawania bezpłatnych 
obiadów biednej ludności ŁOWicza, w 
szczególności zaś r Jdzinom rezerwistów 
powołanych na woinę. 

Bony na obiady wydawane będą przez 
opiekunów dzielnicowych. Obiady s~ oży
wać można będzie na miejscu, jak rów
nież otrzymywać takowe do domów, przy
czym naczynie każdy Winien przynosić 
swoje. 

Kuchnia znajdowt'lć się będzie przy 
"Nazarecie" w gmachu pOWiatu, przy ul. 
Podrzecznej. 

+ Poświęcenie lokalu. W dniu 3 
września o godzinie g-ej rano odbędzie 
si ~ p u święcenie lokalu szlwły polskiej p. 

+ Z Komitetu obywatelskiego. Na jed- B. Bronikowskiej przy ul. Browarnej róg 
nym z ostatnich posiedzeń Komitetu po- Glinek, w domu p. Szenfelda. Lekcje / 
stanowiono w celu ułatwienia poszukują- rozpoczynają się w tymże dniu. 
cym pracy znalezienia takowej, rozesłać + Rozpoczęcie szkół miejskich. W miej
do okolicznych właścicieli majątków od- skich szkołach początkowych W Łowiczu 
pOWiednie odezwy z prośbą o zakomuni- łekcje rozpOCZllą się W nadchodzącą so
kowanie Komitetowi ilu robotników mogli bo tę, to jest jutro. Zapisy przyjmują się 
by zająt przy robotach rolnych i jaką ce- na 3 dni przed rozpoczęciem lekcji. 
nę gotowiby byli płacić. I Zajęcia W szkołach miejskich będą 

Jednocześnie niniejszym zawiadamia, ll1iał~ i tę dob.rą stronę, że . dzieci n!e bę
się wszystkich robotników chcących pra- dą SIę ~ałę~ac po ulIcy, I tworzyc . tłum 
co wać, aby od Poniedziałku od lO-ej do przy kazdel sp o sobnOŚCI, mogą~y llIeraz 
11-ej ran o zgła szali SIę do Biura Komite- byc p~w~dem slTl~tnych ~lJypadkow W cza
tu w budynku Strdży Oglliowej przy ulicy sach, Jakle obecllle przezywamy. 
Podrzecznej, gdzie Członek Komitetu , p. + Transport aresztantów. W łęczyc
Maciejl<o, będzie zapisywał wszystkich kim Więzieniu znajdowało się ol<oło 500 
zglaszających się i W miarę zapotrzebo- więźniów odsiadujących k ;) rę . tak zWCln) ch 
wań ze strony obywateli , rozsyłal do ma· kato rżnil<ów . W chwtl i upuszczania Lę
jątków. czycy przez władz~ pulicyjną-mieszkali-

Na białym czole smutek siadł Niezależnie od porozU!l'ienia się z Oby- cy prosili aby nie wypuszczano Więźniów, 
. 1 watelami, Komitet \v--zedł \IJ r orozumie- zywność zaś dla nich oni sami dostarczą. 

kapelusz, żegnaiąc bohaterów i darowa
łem im wtedy i zabawy i ich bezczynność 
w czasie pokoju. Tym jednym marszem 
W noc głuchą, W okolicę nieznaną, wzbu
dzili mój podziW i szacunek. 

* 
Czytelnictwo u nas 'ogranicza się je

dynie do sensacyjnych depesz i opOWia
dań zbiegów ze zburzonych miast, lecz 
po Większej części nie widzieli nic na
ocznie, gdyż SIedzieli w piwnicach. 

Pisma warszawskie, kolportowane do 
nas, ograniczyły swe wydawnictwa jedy
nie do depesz, zaś kazdy z nas uważa 
za obOWiązek koniecznie przeczytać kil
ka pism różnych-a ponieważ Wiadomoś
ci są identyczne - przeto po całych 
dniach przeżuwamy sieczkę. 

Pragnąc choć na chWilę oderwać czy
telników od polityki, staramy się pomiesz
czać wiadomości miejscowe i z okolicy, 
lecz zdaje się, że nasze pobożne życze
nie nie odnosi pożądanego skutku, gdyż 
pewnego razu zapytałem młodej panny, 
mi/ego zresztą i lubianego przez wszy
stkich dzieciaka, czy czytała ostatni nu
mer LozOt'czant'na? 

- Ja nie czytuję go wcale - odrze
kła - bo miejscowe plotki zupełnie 
mnie nieobchodzą, tymbardziej, że mi je 
i tal< przyjaciółki powtórzą, a zaś niektó
re artykuły czasami są przedrukowane z 
innych pism. 

- A które pIsma pani czytuje? 
- Ja się tam W politykę nie bawię. 

- Więc pani nic nie czyta,-a szlw-

da! Czasem w Lowiczanime są wcale brane z tysią c a - są to prawdziwe 
udatne Wierszyki, nowelki, artykuły wstęp- perty. 
ne żywotne. Czasem młody talent za- Wreszcie, cO do przedruków, to 
blyśnie pierwszemi promieniami ŚWiat/a, jeszcze :;ię zgodzę z panem, ale te plotki 
by póżniej nabrawszy sil do lotu, poszy- nieszczęśliwe! 
bować w przestworza. Przypuśćmy, że - I tu pani nie ma słuszn oścI. Weź
są młode panIenki, których dusza śpi my naprzyl<lad "Kronil<ę miel scową" W o
jeszcze, i nie lubią poezji, ale dla czego statnim numerze: "I(ursy ~ ~ll11arytaIiskie". 
pani ma wstręt do artykułów przedruko· "Drożyzna mąki," "Nabożeństwo w Ko
wanych, których jednak nigdzie nie czyta· legiacie," "Odezwa do pulek by niosły 
la? - tego pojąć nie mogę. ulgę ranionym", "Oc\ezwB Komitetu Stra · 

Zwylde przedrulwwywamy tylko rze- ży obywatelki ej", ,,0 zaćmieniu słośca",
czy bardzo dobre. Ponieważ nikt nie jest co pani z tego nazWie mianem plotki? 
w stanie prenumerować i czytać wszy- - Ale raz - - to rzeCZyWiście było 
stkich pism które W świat wychodzą, coś tyczące S i ę prywatnych stosunków. 
nieraz Więc piękne myśli, wielkie praw- - Czy ty bylo Idamstwem? 
dy, nowe horyzonty, przemknęłyby się - Byto prawdą - lecz nie należało 
niepostrzeżenie, my je skrzętnie zbieramy' tak zaraz pisać wszystkiego. 
i podsuwamy czyte.lnikom. w m~iej I~b - Jeżeli pewne czyny lub postępki 
wlę~el. streszczonej forml~ .. Wld?cZnle przynoszą szkodę bliźniemu i mogą źle 
ktos ~Ieopatrzny, czy mało uswladomlony- oddziaływać na innych - należy je publi 
czytając, wykrzyknął: "to przedruk!" pa- kować i podkreślać - jest to oboWiąz
ni poc~wycila to. "mądre" sł.owo .i zrozu: kiem nietylko prasy,. ale każdego uczcI
miała, ze czytalIle przedrukow Ille musI wego czlowieka. Więc dziecię niesłusz
być \IJ dobrym tonie. Ale to nie tylko nie to nazywa plotką. Plotką właściwie 
pani .jedna t~k my~Ii.. Pew.ien. mło.dy jest \<ażda rzecz niespra .vdzona i nie
czł.o~lek, o l<torym mO~lOn?, z~ Jest I~- prawdziwa, uwłaczająca komuś na czci 
~elIgl.entny - ~dezwał .Slę 1(J~dys .do mllle lub słaWie, wiadomość \JoWiększona do 
ze. pIsma X n.le czytuJe, pOlllewaz często niebywałych rozmiarów, C7.t;:5to wyssana, 
daje przed~ui<I. " jak to mówią, z palca. Ta (te plotki pięt-

- A wIe pan dla czego daje SIę prze· nowal. Ilależy i suroWo 1(. r..:ić. Zaś wszel-
druki? . Ide Wiadomości żywotne, tyczące się Illia-

- Z br~ku materJal~. . ., 8ta i okolic należy czytać, należy się nie-
Na to nleznalazlem lUZ odpOWIedZI. mi interesować - wszak one stanOWią 
Lecz pani pOWiem otwarcie, że właś· treść życia i dają miarę żywotności oko-

nie przedruki czytać należy, są one wy- licy. Interesując si~ niemi, tymsatllym da-
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Gdy sformoWano straż obywatelską, po
stanowiono więźniów przewieźć do War
szawy, z obawy, że gdy niemcy przyjdą, 
mogą więźniów wypuścić. Otóż w prze
szłym tygodniu do Łowicza przybył dziw
ny I<ondukt: na kilkunastu podwodach je
chali aresztanci otoczeni przez straż oby
watelską ze znakami P. S. O. (Piątkow
ska Straż Obywatelska) zaopatrzoną w 
dubeltówki i kilkunastu strażaków Straży 
Ochotniczej z Piątku. Po zdaniu aresz
tantów łowickiej straży ogniowej, straż 
Piątkowska odjechała. Nasi strażacy are
sztahtów poprowadzili na stację i odWieźli 
do Skierniewic - oddawszy ich w ręce 
tamtejszej policji. 

W ubiegły wtorek ciż sami strażacy 
z Piątku przyprowadzili do Łowicza dru
gą partję, odebraną w Piątku od Łęczyc
kiej straży. Przyjrzawszy się bliżej prze
stępcom, nie mogliśmy się dopatrzyć na 
pierwszy rzut oka cech zbrodniczych. 
Gdyby ich ubrać w wiedeńskie ~arnitury 
niczym by się nie różnili od ludzi space
rujących po mieście. ZaledWie kilku mia
ło cechy zwyrodniałych zbrodniarzy i ban
dytów. Od piątkowskiej straży obywatel
skiej odebranych aresztantów poprowa
dziła już na lwIej !wll1enda łowickiej 
ziemsl<iej straży. 

Jeszcze podobno dwa takie transporty 
mają przeWieźć z Lęczycy do Warszawy, 
lecz tamci już mniej niebezpieczni,-gdyż 
najgorszych wysIano najprzód. 

+ Z Syndykatu Rolniczego. Dowiadu
jemy się, że kierownil<iem tutejszej filji 
Syndykatu Rolniczego Warszawskiego, na 
miejsce p. Al. Pawłowskiego, mianowany 
zostal p. Stanisław WardYllski z Włocław
ka. 

+ Wzór adresów do armji. Na gma
chach zarządu pocztowo ·telegraficznego 
i pocztowym na Placu Wareckim, WyWie
szono zaWiadomienie, że na adresach li
stów, wysylanych do osób, należących do 
armji cZyl1llej, miejsc pobytu pułku wy
mieniać nie wolno; a nadto listy z adre
sami miejscowości będą niszczone. 

je pani dowód, iż bierze udzial w sprawach 
życia społecznego, w jego radościach 
i smutkach, w jego upadku i potędze. 

Nieinteresowanie się tym wszystkim 
co się w koto pani dZieje, czyniłoby 
z niej zimną i bezduszną kukłę, około 
której ludzie przechodzą obojętnie - nie 
zwracając na nią żadnej uWRgi - bez 
względu jakie sukienki by miala i o ile 
więcej wyrazów by wymawiRła. 

Nie, dziecię! Ty nią nie jesteś. Ty 
masz duszę. Wszak niejpdnokrotnie Wio 
dziale m łezkę w twym oku gdyś krzywdę 
ludzl<ą dojrzała. A w teatrze, gdy cnota 
była nagradzaną, a zbrodnia karaną, przy· 
kładałaś chusteczkę do oczu i noska by ukryć 
wzrusze nie. Więc nie chciej pani wydać 
się gorszą niż jesteś. 

Przedewszystkim należy czytać, po
pierać i protegować swoje pisma, gdyż 
one poruszają sprawy najbliżej nas ob
chodzące. 

Często denerwujemy się dramatami 
opisywanemi w Sosnowcu lub Łodzi, 
.a nieWierny, że przez ścianę naszego do· 
mu rozgrywa się straszna tragledja nędzy 
i niedoli ludzkiej, której byśmy nfl\;.iet za· 
pobiec mogli, gdybyśmy wcześniej o niej 
Wiedzieli. 

Ł O W l C Z A N l N. 

Przy zawiadomieniu tym przytoczony 
jest Wzór adresu oboWiązującego: 

"W diejstwujuszczuju armiju" (wymie
nić imię i nazwisko). 

Wymienić stopień (oficer, szerego
wi ec lub felczer). 

Wymienić nazwisko pułku w którym adre
sat sluży (np. Litewski pułk gwardji, 39 
Tomski pułk, lub tym podobny). 

Gdzie się pułk znajduje - nie pisać. 
Listy do osób, znajdujących się W armji 

czynnej, segregowane są przez władze 
wojskowe w WarszaWie i przesyłane do 
miejsca pobytu pułku. Marek do listów, 
lub kart pocztowych, wagi 2 i pół tuta -
nie potrzeba. 

ECHA Z KRĄ,JU. 

Z Włocławka. 
W Włocławku zapanowal spokój. Niem

cy opuścili miasto, spaliwszy jedynie skła
dy nafty Braci Nobel - sądząc, że to są 
składy rządowe. 

Między osobami uprowadzonemi do 
Torunia znajduje się redaktor "Dzienntka 
Kujawskiego" p. Ambroziewicz. 

Wiadomość, jakQby niemcy ufortyfiko
wali wzgórza za Wisłą wprost Wloctawl{8 
jest mylną, gdyż rOZWieszono po mieście 
ogłoszenia Dowódcy oddziału wojsk rosyj
skich, że przewóz przez Wisłę może od
bywać się tylko od wschodu stońca do 
godziny 8ł Wieczorem, pod karą według 
praw stanu wojennego. 

Z Łodzi. 
W Łodzi również niemców obecnie 

niema, ustąpili przed zbliżającą się kawa
lerją - pozostaWiwszy nawet, jak mÓWią 
jaszczyki z nabojami. 

Z Warszawy. 
Wojenny Gieneral-Gubernator Warsza

wy i okolic, Gieneral-Lejtnant Turbin, wy
dał następującą odezwę: 

,,2 powodu przeżywanych okoliczności 
bojowych, wśród ludności m. Warszawy 
i okolic znalazło się dość sporo ludzi 
chorobliWie nerwowych, którzy pod wra
żeniem stworzonych przez chorą wyobraź
nię niebezpieczeństw, rozpuszczają różno
rodne niedorzeczne pogłoski, a między 
innemi pogłoskę o możliwości zajęcia 
Warszawy przez nieprzyjaciela. 

Wskutek tego uważam za obOWiązek 
podać do powszechnej Wiadomości, że m. 
Warszawa i jej okolice znajdują się w zu
pelnym i bezwarunkowym zabezpieczeniu 
przed przeciwnikiem, czyli ladność może 
spokojnie zajmować się swojemi sprawa
mi. 

Osoby zaś, które rozsiewają w społe
czeństwie alarm i wywołują popłoch, u
przedzam, że względem nich, na zasadzie 
przepisów o stanie wojennym, bę}lę sto
sował jaknajsurowsze \<roki". 

Z K'elc. 
O przebiegu zdarzeń W Kielcach 

"Dzień" podaje następujące szczegóły: 
W środę ubiegłego tygodnia wkroczyło do 
Kielc kilkuset "Strzelców" - nie "Soko
łów". Przyjęto drużynę strzelecką raczej 
ze zdziwieniem. Jakieś trzy panienki rzu
ciły przybywającym bukiety róż. 

Żadnych zresztą OWacji nikomu się na
wet nie śniło robić; przeciwnie, wszyscy 
patrzyli z niepokojem, co z tego wynik
nie. Strzelcy zajęli gmach gubernjalny 
i wyrazili biskupOWi oburzenie, że kler i 
cechy nie wyszly na ich spotkanie. Jed
nym z najważniejszych rozkazów było za-
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bronienie dzwonnikowi W cerkWi ciągnie
nia za sznury z powodu dnia galowego. 

Około godz. 6 wieczorem zjawita się 
konnica royyjska. Strzelcy cofali się, o
strzeliwając; najgorętsze strzały padały na 
zbiegu ulic Dużej i Kolejowej. Tutaj od 
zabłąkanej lculi padł niewinnie radca Tow. 
Kr. Ziemskiego p, Sielski. Poza tym o
fiar było mało. Podobno w tłoku roztra
towano pewną starą kobietę i poraniono 
troje dzieci. Ludność chowała się po do
mach. 

W godzinę uciszyło się wszystko. Do
piero w nocy wpadły w ciągu godziny 
dWie kule armatnie, które oprócz oderwa
nia kawałków muru, nikomu nie wyrządzi
ły krzywdy. Na drugi dzień rano usły
szano strzały karabInowe i pojedyńcze 
armatnie. W mieście ukazała się sotnia 
kozaków. Pociągnięto do wyjaśnień pre
zydenta miasta p. Winnickiego i znanego 
obywatela, p. Karsza - wtaściciela bro
Waru. 

NADESŁANE KSIĄŻKI. 

D-r. jey2,.Y Bult. Wyznania nawróco
nego doktora medycyny. Str. 86, cena 50 
kop. Nakładem Księgarni Powszechnej 
w Włocławku. 

Pod powyższym tytułem w tych dniach 
wyszła z pod prasy nader pożyteczna 
książka. Opisuje w niej swoje nawróce
nie doktór me.dycyny ·w taki szczery, 
a rzewny sposob, że bez wzrUSZenia 
przeczytać tego nie podobna. Wychowa
ny by! w herezji anglikańskiej, stracił 
z czasem zupełnie Wiarę, bt~ka/ się więc 
jak podróżny w pustyni, narażony na licz
ne cierpienia i niebezpieczeństwa, a dzię
ki pomocy z nieba wydobył się szczęśli
wie z tej krainy przerażającej posuchy. 

. Wyznania owe dzieli na trzy części; 
pierwszą nazwał: W mrokach, drugą: Au 
śwz'atbt, a trzecią - J!V radosnym dnzu 
wiary. Opisuje kolejno dzieje swego ży
cia, w jaki sposób wydostał się z mro
ków nieWiary ku świat/u prawdy Chry
stusowej i jakim jest szczęśliwym, kiedy 
tę prawdę znalazł w Kościele katolickim, 
którym przedtym jak inni heretycy 
pogardzał. Przepiękne są jego listy 
jakie pisał do swej matki, zostającej 
jeszcze w herezji. Tu właśnie w tych li
stach wyjaśnia, jak są bezpodstawne i nie
mądre wszystkie zarzuty czynione Kościo
łowi katolickiemu przez heretyków i ludzi 
obojętnych w wierze. 

Jest to więc l<rótka obrona Wiary 
i gruntowne jej wyjaśnienie napisane 
w taki sposób, że każdy z przyjemnością 
i pożyt:tiem czytać może - uczony za
stanowić się musi Ilad prawdami podane
mi w tej książce, a i prostaCzek je zro
zumie należycie i cieszyć się będzie, że 
jego wiara na tak silnych fundamentach 
się opiera. 

Oi-.y ta książka jak najWięcej dała 
szczęścia takiego czytelnikom, jakiego 
zaznał ten opisujący swe nawrócenie 
człowiek uczony. 

Retkinia. Rys historyczno - społeczny . 
Z powodu utworzenia pamfji i konsekra
cji kości o/a ułoLyli i wydan ks. Paweł i L. 
Załuscy, z licznemi rysunkami, str. 254, 
cena 1 rb. Księgarnia Powszechna w Wło
cławku. 

Co może przeprowadzić dobra wola 
ludzi słuchających swego kapłana i jakie 
trudności pol<onać przy Bożej pomocy -
najlepszym dowodem jest wyżej wspom
niana książka. Oprócz opisów wyjętych 
i wyszukanych w dawnych aktach i książ
I<ach tyczących się całej Polski i samej 



6 

Wioski Retkini od najdaWniejszych CZIS

sów, aż po rok bieżący, mamy tu przed
stawione zabiegi nielicznych mieszkańców 
Retkim (należących przedtym do parafji 
Pabjanickiej) i ks. P. Załuskiego o stworze
nie W tej okolicy ogniska religiJno-spo
łecznego. Z niesłabnącym zajęciem czy
ta się to wszystko i myśli się zarazem, 
i1eby to można jednak zrobić jeszcze u 
nas, gdyby ludzie chcieli i umieli. .. 

Dość powiedzieć, że W ciągu pięciu 
lat jedna ta wieś niebogata poe I(lernn-

-kiem sweg-o księdza potrafiła wybudować 
kościół, plebańskie budynki, kupiła 12 
morgów ziemi, wydala na to wszystko 
blizko 50 tysięcy rubli, za/ożyła sklep 

Ł O W l C Z A N I N. 

spółkowy, doskonale się rozwijający; po
siada i utrzymuje 2 ochrony, 2 szkoły, ma 
kółko rolnicze, kółko gospodyń, kasę po
życzlwwo-osczędnościową i wiele podob· 
nych urządzeń doskonale się rozwijają
cych. Mimo tej nadzwyczajnej ofiarności 
nikt nie zubożał, przeciwnie, przy korzy
staniu z podawanych i chętnie przyjmo· 
wanych Wiadomości wzrośli w zamożność 
i dostatek. 

Po bliższe szczegóły interesujących się 
podobnemi sprawami odsyłamy do samej 
książki, z której Wiele wskazówek czerp
nąć hażdy może. 
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zów z obwarowanej pozycji, wypełniony 
jest do wierzchu ciałami ludzkiemi. To 
samo mniej Więl ej dzialo się w LouVier, 
tu jednak szczególnie ciężkie straty po
niosły wojska niemieckie od baterji an
$:Helskiej i celnych strzałów bataljonów 
szkockich. 

Strat obustronnych ściśle określić nie
podobna, Korenspondent jednak podaje 
je w przybliżeniu na 100-150 tysiecy lu
dzi, zaznaczając, te straty po stronie nie
mieckiej muszą być daleko Większe, niż 
po stronie wojsk sprzymierzonych, ze 
względu na zasadniczą taktykę Niemców, 
walczenia zwartemi kolumnami. 

----~~~--~~--------~-------
BitWa nie została rozstrzygnięta, albo

wiem obie strony utrzymały się na do
tychczasowych swych głównych pozycjach. 
Ze względu jednak na to, że bitwa ta 
prowadzona z niezwykłą zaciętością przez 
Niemców liczebnie silniejszych, miała im 
otworzyć drogę do Paryża - można ją 
z calą słusznością, zdaniem koresponden
ta, uważać dla nich za przegraną. Takie 
jest przynajmniej zdanie francuskich kół 
wojsJwwych. 

Tydzień Żychliński 
Organ poświęcony ziemi Kutnowskiej i Gostyńskiej. 

~;.-"*--;------------' 

Siel'adz 16.8. W niedzielę, o godz. 6 
wieczorem wojska niemieckie wkroczyły 
do Sieradza. Komendant oddziału przy
był do magi~tratu i zażądał od władz mu
nicypalnych bezzwłocznego oddania mia
sta, co natychmiast uczyniono. Wojska 
niemieckie zajęły v.szystkie gmachy rzą
dowe i stację kolejową. 

Pabjanice. Nad miastem przelatują je
den po drugim aeroplany i balony nie
mieckie. Widok niemców W górze wy
wolał duży popłoch_ 

Kutno_ Wkroczyły straże WyWiadowcze 
niemieckie i wyszły. 

Model. Porządek wzorowy_ Cukrow
nia prawdopodobnie pójdzie. 

Skrzeszewy. Porządek tu zupełny. Brak 
monety drobnej. 

Łanięta, W cukroWni kampanja nie 
pójdzie. 

Strzelce. Spokój zupełny_ Cu\uownia 
nie pójdzie. 

Pniewo. Pociągi pasażerskie dochodzą. 
Stacja osobowa przybiera normalny widok. 

Brześć-Kujawski. Niemcy już tu zapro
wadzili swoje rządy. Mimo to Komitet 
Obywatelski działa i nawet otrzymał sze
rokie pełnomocnictwo. Chętnych do pra
cy biorą do sypania wzdłuż granicy oko
pów, płacąc po 2 marki dziennie i życie. 
Jednakże dużo mieslkańców uciel<a. 

Płock 21.8. Widziano w okolicy woj
sko niemieckie. Ludność z zapałem wita 
wojnę o wolność słowian. Wezwanie 
Zwierzchniego N odza odczytywane jest 
z zapałem. Ludność Wierzy W lepsze dni 
Polski. Komitet Obywatelski z pośWię
ceniem pracuje dla miasta. 

Drobin 21.8. Wezwanie ZWierzchnie
go Wodza armji rosyjskiej przyjęte przez 
mieszkańców z zapałem. Ludność miała 
tylko jeden numer "Kurjera Porannego" 
z odezwą, który obiegł od domu do do
mu całe miasteczko. 

Stryków 21.8. Wezwanie ZWierzchnie
go Wodza armji rosyjskiej sprawiło tu nie
opisaną radość, mimo to, że w całej oko· 
licy włóczą się drobne oddziały wojsk 
niemieckich. 

Nieszawa 21.8. Niemcy sypią wzdłuż 
Nieszawy okopy, kopią rowy. Mieszkań-

OJ • 
Wielka trzydniowa bitwa 

Londyn, 27 sierpnia. Korespondent 
wojenny "Oailly Mail" donosi, że niektó-

cy w popłochu opuszczają miasto. Rów
nież sypią wały w RadziejoWie. 

Kutno 23.8. Wojska niemieckiego już 
nigdzie nie widać. ChWilowy poploch 
minąl. 

2:ychlin 23.8. Pogłoski, że forpoczty 
wojsk niemieckich miały wkroczyć lada 
dzień do Żychlina, nie sprawdziły się. 
Wszystko się uspokoiło. Komitet obywa
telski z dr. Wieczorkiewiczem na czele 
jest godzien uznania za umiejętną pracę 
W kierunku załatWiania najżywotniejszych 
spraw obecnej doby! 

Cezarjusz Wojszyckt'. 

ś. p. Emil Gąsiorowski. 

W dniu 19 sierpnia w Żychlinie zmarl 
na anewryzm SE'fca p. Emil Gąsiorowski, 
były dyrektor handlowy lowarz. Przem. 
"Leśmierz". Zmarły należał do ludzi, 
i!tórzy po sobie zostawili pamięć długą. 
S. p. Emil Gąsiorowski przeszło 40 lat 
pracował W znanym już dziś szeroko 
"Leśmierzu", z początku jako pomocnik 
buchaltera, następnie jako nacze lny bu
chalter i prokurent, a ostatnio jako szef 
handlowy tej handlowo-przemysłowej pla
cówki kraju. Na tak wysokim stanowisku, 
zmarły umiał sobie zjednać sympatję 
swych kolegów biurowych, oraz licznych 
rzesz robotniczych. Zmarły należał do 
jednych z najwybitniejszych sil buchalte
ryjnych w kraju. W bieżącym roku prze
szedł z powodu nadwątlonego zdrowia do 
emerytury. Wypadki ostatnie, których re
zultaru dla naszej ojczyzny oczekiWał z 
upragnieniem, zbyt silnie wstrząsnęły or
ganizmem i przyspieszyły śmierć! Nawet 
najbliższa rodzina, koledzy,znajomi-nie 
mogli wziąźć udziału W pogrzebie, który 
nadzwyczaj skr.omnie odbył się w dniu 
21 sierpnia W Zychlinie. Zwłoki spoczę
ły na miejscowym cmentarzu. Zmarły 
Frzeżyl 63 lata. Pozostawił po sobie licz
ną rodzinę. Niechaj ta ziemia. W której 
spoczywa i którą tak silnie umiłowal, bę
dzie dlań jaknajlżejszą. 

Podczaszy. 

Stan ducha wojsk armji sprzymierzo
nych pełen zapału. 

Ucieczka niernców. 
Kopenhaga, 27 sierpnia. Gazety berliń

skie komunikują o panicznej ucieczce lud
ności z Prus Wschodnich. 

Przygotowania do bitwy. 
Kopenhaga, 27 sierpnia. Z rozporzą

dzenia dowódcy fortecy w Mariemburgu 
wysiedlają mieszkańców z niziny Elbląg
skiej, gdzie od soboty w różnych miej
scach budują tamy i nawadniają duże 
przestrzenie. 

Bombardowanie Tsindao. 
Petersburg, 27 sierpnia. RozpoczęłC) 

się bombardowanie przez Japol1czyków 
portu Tsindao od strony morza. -

Bitwa pod Charleroy. 
Londyn, 27 sierpnia. Korespondent 

"Timesa", świadek wiel/dej bitwy pod 
Charleory pisze: Francuzi zrobili silną wy
prawę prżeciw niemcom. Rozpoczęta się 
bitwa w której specjalnie wyróżnili się 
afrykańscy turkosi. Walka przerzucona 
do miasta byla nadzwyczaj krwawa. 

Wązkie ulice Charleory tak były usia
ne trupami, że przeszkadzały w ruchach 
wojska. Francuzi zatrzymali się przed 
stacją kolejową i rozpoczęła się walka 
na pięście. 

Artylerja francuska bombardowała 
Charleory. Ku wieczorowi walki ustaly~ 
O świcie W niedzielę walki na nowo roz
poczęto. Niemcy zostali odrzuceni na 
Mons. Charleroy zasIane trupami przed
stawia kupę gruzów. Straty po obu stro
nach Wielkie. 

Niemcy żądają posiłków wo
jennych od Austrji. 

Rzym, 27 sierpnia "Corriere delia Se
re epizody wielkiej trzydnIowej Ditwy na rra" donosi z Wiednia, że Niemcy zażą
terenie belgijskim, przerażają wprost ogro- dały w kategorycznej formie od Austrji 
mem strat po obu stronach wskutek za- pospiesznego wysłania r1a granicę fran
ciętości ataków i obrony. Charleroi, któ- cuską tej ilości wojska, jaka była okreś
re l<ilkakrotnie przechodziło z rąk do rąk, lona umową przed wybuchem wojny. 
zasłane jest literalnie trupami. Głęboki Główna komenda wojskowa odpowiedzia
parów, oddzielający cmentarz od miasta, la, że na razie nie może wypełnić tych. 
gdzie niemieckie wojska gwardyjskie usi- żądań bez poważnego narażenia najży-
łowały wstępnym bojem spędzić Francu- wotniejszych interesów Austrji. 
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Jeszcze jedna woj na. 
Rzym, 27 sierpnia. Austrja wypowie-

działa wojnę Japonji. Tutejszy poseł ja
poński wyraża możliWość przybycia eska
drv japońskiej na morze Adrjatyckie. 

Śmierć księcia Fryderyka. 
Kopenhaga, 27 sierpnia. Książę Fryde

ryk, brat księcia Saksen Meiningeńskiego, 
zabity został po Namurem. 

Ofenzywa W Belgji. 
Konsulat generalny francuski w War-

szawie nadesłał telegram ofiCJalny' 
który brzmi, jak następuje: 

Wczoraj, 24-go i dzisiaj, 25-go wojska 
francusko-angielskie prowadziły dalej ofen
zywę w Belgji; znaczne siły, które Niem
cy zgromadzili dla stawienia oporu, skło
niły generalissimusa francuskiego do zwró
cenia swoich wojsk na linję obrony po
przednio ustaloną i gdzie znajdą one 
mocne oparcie. 

Dwie dywizje francuskie doznały dość 
znacznych strat, ale całość sił czynnych 
jest nienaruszona i pozostaje pełną zapa
lu. Straty niemieckie, a zwłaszcza kor
pusu gwardji, były bardzo znaczne. Duch 
w calej armjl francuskiej i w całym kra
ju jest doskonały. 

Mobilizacja armji rumuńskiej 
Petersburg, 27 sierpnia Z Bukaresztu 

donoszą, że armja rumuńska jest zmobi
lizowana i doprowadzona do zupełnej go
towości bojowej. Szerokie kola spole
czeństwa energicznie protestują przeciw 
otwartym sympatjom króla rumuńskiego 
dla Austrjaków. 

Odparty atak Austrjakó"\v 
Petersburg, 27 sierpnia. Ze sztabu 

ZWierzchniego Gtównodowodzqcego. We 
wschodniej Galicji arjergardy austrjacl<ie 
odparto za rzel<ę Złotą Lipę. Atak trwa. 

~wycjęstwo W Prusach 
Wschodnich 

Petersburg, 27 sierpnia. Ze sztabu 
ZWierzchniego Głównodowodzącego. O
trzymano Wiadomość o zajęciu przez woj
ska rosyjskie w Prusach Wschodnich 
miast: Nordenburga, Wischofsburga, Sens
burga i stacji Rotflis. 

Decydująca bitwa. 
Petersburg, Otrzymano Wiadomości, że 

między Mons i Charleroy trwa decydują
ca bitwa. 

Armja niemiecka probuje działać prze· 
ciwko lewemu skrzydłu wojsk sprzymie
rzonych. 

Przejście przez Wogezy w rękach 
Francuzów. 

W Alzacji Francuzi pozostaWili tylko 
rezerwy. Wedlug !informacji, bój zażarty 
trwa na froncie belgijskim. Gwardja nie
miecka poniosla ciężkie st raty. Pospoli 
te ruszenie z Bawarji będzie powolane 
VJ tych dniach. 

Namur nie zdobyty; 
Paryż , 27, sierpnia. Według ostatnich 

wiadomości, pogłoski o upadku tWierdzy 
N amur nie potWierdzają się. Zdobyty 
tylko zostal jeden fort. Pozostałe trzy
mają się mocno. 

Ł O W l C Z A N l N . 

, Bornbardowanie Antwerpji. 
Antwerpia, 27 sierpnia. O bombardo

waniu Antwerpji przez sterowiec niemiec
ki, który Belgijczycy zdobyli, komunikują 
urzędownie: Nocą na 25 sierpnia nad 
Antwerpją na nieWielkiej wysokości prze
leciał sterowiec typu Zepelina, który sy
stematycznie wyrzucił osiem bomb wiel
kiej siły wybuchowej, wskutek . czego za
bito 10 ludzi, W tej liczbie 4 kobiety i 8 
raniono, niektórych śmiertelnie. Jedna 
bomba wybuchła nad pałacem, w którym 
przebywa królowa z trojgiem dzieci kró
lewskich. Bombardowanie jest pogwał
ceniem konwencji hagskiej z 1907 roku. 

Bombardowanie Mehelnu. 
Kopenhaga, 27 sierpnia. Z Antwerpji 

telegrafują, że o godzinie 5 i pół nad ra
nem dwutysięczny oddział niemiecki bom
bardował Meheln. Lekko uszkodzono 
kościół katedralny i zBurzono około 200 
domów. Belgijclycy energicznym kontr
atakiem odpędzili nieprzyjaciela do Vil
nerde. Straty pó obu stronach poważne. 

Wielka bitwa 
Paryż 27 sierpnia. Ogłoszony wczo

raj o godz. 11 wieczorem komunikat mi
nisterjum wojny stWierdza, że na zacho
dzie Mozy, wskutek rOlkazu głównodo
wodzącego, wysunięcie sił celem osłony 
obronnej linji armji i rozlokowanie \\-ojsk 
francuskich przedstaWia się obecnie w 
sposób następujący: wojska francusko-an
gielskie zajmują przednią linję W sąsiedz
tWie Gives, zajętą przez nich W walce. 
Utrzymują oni na należytym dystansie 
przeciwnika, który ostatecznie wstrzymał 
posuwanie się. 

Na prawym flanku wojska francuskie 
atakiem energicznym zmusily nieprzyja
ciela do szybkiego cofnięcia się i ścigaly 
go. Glównodowodzący rozkazał pow
strzymać pościg i wzmocnić bojowy front 
li nji. 

W tym ataku Francuzi wykazali nie
zwykły impet i siłę, zwłaszcza odznaczył 
się G·ty korpus armji, który walcZył w o
kolicach Yirton i przypraWi! nieprzyjacie
la o wielkie straty. 
Annje sprzymierzone przewidziały dwa 
łączne ataki. Punktem wyjścia Jednego 
było Grand-Couronne de Nancy, drugie
go zaś Luneville Wall<a ta rozpoczęta 
wczoraj trwa i teraz. 

Piętnasty korpus, poniósłszy w tej wal
ce znaczne straty, cofnął się, prędko jed
nak przyszedł do równowagi i wykonał 
ŚWietny kontr-atak. Stan wojsk sprzymie
rzonych jest wspaniały i dowodzi, że za
tarły one w pamięci przypadkowe niepo
wodzenie z dn. 21 b. m. 

W onegdajszym boju szczególnie im
ponujące wrażenie wywarło straszliwe 
starcie strzelców angielskich i senegal
skich z gwardją pruską. Podczas tej walki 
został zabity ks. Albert, stryj cesarza 
Wilhelma. Zwłoki jego przeniesiono do 
Charleroy. 

Armja francuska jest, jak dawniej, sta
nowcza i spokojna, w dalszym ciągu pro
Wadzić będzie ŚWietne dzieło. 

Depesze do dzisiejszego numeru po
daliśmy z "Dnia", jako najbardziej aktu
alne. 
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Przegląd pO\Mszeehny. 
-0- Adres polaków do króla ~zwedzkiego. 

W d. 19 b. m. czterej członkOWie kolonji 
polskiej w Petersburgu, pp. Aleksander 
Babiański, Stefan Jabłoński, Konrad Nie
dźwiedzki i Franciszek Piekarsld złożyli 
na ręce ambasadora szwedzkiego w Pe
tersburgu p. Breanstroma dziękczynny 
adres do króla szwedzkiego. 

Adres, podpisany przez prezesów "Rz.
Kat. ToW. dobroczynności" i Ogniska 
Polskiego", brzmi: 

"Najjaśniejszy' Panie. Gwałtowne i de
spotyczne, nacechowane złą wolą postę
powanie Niemiec względem naszych bied
nych, chorych i spokojnych robotników, 
a nawet względem małych dzieci-zmusi· 
ło rodal<ów naszych tlo szukania bezpiecz
nej przystani W pięknym kraju szwedz
kim, W którym znaleźli to wszystko, co 
zaofiarować mOle naród szlachetny i goś
cinny. 

Stowarzyszenie "Ognisko Polskie", 
które oddawna stoi na czele Iwlonji pol
skiej w Petersburgu, oraz miejs.cowe 
"Rzymsko - Katolickie Tow. dobroczynno
ści" w imieniu tych wszystkich, którzy 
tak serdecznie i dobrze przyjęci byli w 
Szwecji, składają hołd waszej królewskiej 
mości, oraz wyrazy szczerej wdzięczności 
calemu szlachetnemu narodOWi szwedz
l<iemu, za gościnne i serdeczne przyjęcie. 

Biedni i smutni, zarazem zaś bardzo 
przygnębieni z powodu wojny obecnej, 
pustoszącej ziemie polskie, rodacy nasi 
przesyłają szwedom to jedno, co im je5zcze 
pozostało, serdeczną wdzięczność i starpol
skie "Bóg zapluĆ". 

-0- O fundusze Tow. ubezpieczeń rzą
dowych. Grono obywateli Wiejskich z gub. 
warszawskiej zajęło się sprawą fUtlduszów 
rządowej instytucji ubezpieczeń od ognia. 
Jak Wiadomo, instytucja ta, obejmująca 
cale Królestwo Polskie, ma okolo 8,000,000 
rubli zaoszczędzonych funduszów, z czego 
na gub. warszawską przypada około 
2,000,000 rubli. Otóż zamierzone jest wysła
nie memorjałów do ministerjum na mający 
się odbyć w Petersburgu zjazd pożarniczy, 
które stwierdzą niewłaś :. iWość gromadzenia 
funduszy przez te instytucje kosztem ubez
pieczonych. 

Między jnnemi wskazana będzie potrze
ba wynagradzania strażaków czynnych, 
którzy na czas pożaru porzucają zajęcie 
! tracą zarobek. Otoż instytucja rządowa 
pOWinna z tych funduszów wyznaczać 
dniówki dla strażaków zajętych przy po
żarze. Ubezpieczenie rządowe robi Dowiem 
świetne interesy na tych strażakach, dzięki 
którym wypłaty za spalone nieruchomo
ści są znacznie mniejsze, aniżeli byly 
by bez tego ratunku. 

Dalej zwracają uwagę na brak koni dla 
straży podczas pożarów, wobec czego 
instytucja rządowa pOWinna płacić także 
za robotę każdego konia przy pożarze 

-0- Projekt skupu lasów prywatnych. 
Zarząd główny rolnictwa i urząd~eń rol
nych opracowuje obecnie projekt stwpu 
lasów prywatnych. Skup ten dokonywany 
będzie stopniowo, przyczyn sposób prze
pro wadze n ia skupu nie jest jeszcze zde
cydowany. "Rus. Stowo" pisze, że praw
dopodobnie rząd postara się o kredyty 
w drodze prawodawczej. Być jednak 
może, iż skup dokonywany będzie za po
średnictwem banku włościańskiego. Pro
jektowany skup ma zapobiec niszczenil' 
łasów przez właścicieli prywatnych. 

Znaleziony pod Skierniewicami notes 
ze ŚWiadectwem szkolnym jednoklaso
wym - jest do odebrania w Redakcji. 
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Zwyczaje wschodnie. 
Bardzo wiele jest rysów charaktery

stycznych w których turcy i arabowie są 
naszemi przeciWnikami. 

Oni golą głowę nie brodę, my zaś 
przeciwnie; u nas odkrycie glowy wobec 
drugiej osoby, jest oznaką szacunku, u 
nich zaś oznaką pogardy. 

Gdy wchodzą do śWiątyni dla uczcze
nia Boga, nie zdejmują z głowy turbanu, 
ale trzewiki i pantofle; u nas przeciwnie 
się dzieje. 

U nas zabójstwo bliźniego jest grze
chem, im za mordy giaurów kOI an obie
cuje raj po śmierci. 

Na konia siadają ze strony prawej, my 
z lewej. 

Oni piszą od ręki prawej do lewej, 
my od lewej ku prawej. 

Przy jedzeniu okazują gościowi sza
cunek, biorąc wpierw dla siebie potrawy 
z półmiska, my bierzemy na ostatku. 

Gdy przyjaciel zapyta się nas o zdro
wie żony, uważamy to za grzeczność, 
u mieszkańców wschodu jest to obelgą. 

Ich szaty żałobne są białe, u nas czarne. 
Dywany im służą do siedzenia, my po 

nich chodzimy. 
Mężczyźni ubierają się na wschodzie 

W obszerne spódnice, a kobiety W panta
lony. 

My ręce umywamy zanurzając je w 
wodzie, oni zaś wodę leją na ręce. 

Sufrażystka Polska. 
Szkic zoologiczno-obyczajowy, 

Sufrażystka należy do gryzuniów czło
wiekoksztaltnych, dwupłciowych, o wybit
nie zniekształconych, miejscami zanikłych, 
formach kobiecych. 

Postać jej jest wysmukła, chorobliWie 
chuda, zakończona spiczasto. 

Oczy błędne, ruchy niespokojne, ję
zyk w ustawicznym obrocie. 

Ciało barwy wypłOWiało-żółtej, miej-
scami plamy i place jaśniejsze. Skóra 
przy dotknięciu wydaje chrzęst podobny 
do gniecionego papieru, lub żelatyny. 
W bitwie wierzga, gryzie i drapie. Boi 
się jedynie myszy i szczura, w tym wy
padku chroni się na krzesełko, wydając 

ŁOWICZANIN 

gla zadowolić wiele, szczególniej m/od
szych, okrąglejszych sufrażystek. W 1912 
r. urządzono rewoltę. Po burzliwych 
starciach i sporach, uchwalono urządzać 
w miesiącu marcu masowe obławy na 
mężczyzn. Przy niesłychanym pisku 
i wrzawie, uczesane i wyszorowane uprzed
nio bataljony, wyruszają na marcową u
roczystość. Pojmani mężczyźni dzieleni 
są proporcjonalnie wśród bojowniczek. 

Czym ŻyWią się sufrażystki, dokładnie 
niewiadomo. Ich nadzwyczajna chudość 
każe przypuszczać, że główny środek po
ŻyWienia stanowić muszą odpadki idei. 

J. 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

Panu Aleksandrowi T-z. "Posąg Wiel
kiego Kurfirsta" bardzo dobrze streszczo
ny, umieścimy w przyszłym numerze. 

oM 35 

r MASZYNY 00 SlYCiA ~ 
KOMPANJI SINGER 

)A ASlYN y 
RĘCZNE 

fv\ASlYrN 
NOŻNE 

OD20R~ R. 

I WYPŁATA RATAMI OD 1 RUB.TYG,I 

i Sklep w Łowiczu I 
ul. Piotrkowska dom Prauze 

Sprzedaz części maszyn i nici. 

~----------------------------
PODANIE O PRZYJĘCIE Kaplice przy drogach 

do Męskiego Prywatnego najlepiej : na!taniej WYkOn~w~ • 

S . . dl N . I' Zakład KamleUlarsko -Rzezblarskr 
emmarJum a auczyCle I D ; . L- /I 

Ludowych w Ursynowie ~J, I.iU§oJtJs,Ille§o 
wraz z dokumentami (ŚWiadectwo szkoły, 
metryka, ŚWiadectwa powtórnego szcze
pienia ospy, piśmienne zobowiązanie ro
dziców co do regularnego Wnoszenia 
opłaty szkolnej, zaśWiadczenie 2-ch osób 
Wiarogodnych, co do moralnego prowa
dzenia się kandydata i krótki własny 
życiorys) należy nadsyłać przed 15 sier
pnia pod adresem: Warszawa, skrzynka 
pocztowa M 377. 

Kandydaci na kurs I-szy (w Wieku 'ld 
lat 15 do 17) winni stawić się na egza
min w UrsynOWie 1 września r. b. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każ
de żądanie program i warunki przyjęcia. 

1116-6-4 , 

Czytelnia 

w .c O W i C ;;: u, obok poczty. 
Na sktadzie rÓWnież znajdują się 

Krzyże żelazne, Pasyjki złocone (Wize
runki), oraz Wielki wybór gotowych po
mnikóW z piaskowca, granitu i marmuru. 

Zakład przyjmuje wszelkie zamówie
nia na roboty kamieniarskie i na foto
grafje wiecznotrwałe na porcelanie. 

BRO \IV AR 

K8nrl~a R8,n8C~8 
'I~"::-:-ł- W Łowiczu +E-~ 

~ ~ 

Egzystuje od 1812 r. 

przytym ostrą woń. Mydła, grzebie-
ni nie używa, bieliznę nosi wiecznie. -- dla wszystkich 

Podaje do Wiadomości, że posiada na 
składzie piWO: Jasne Pilzeńskie, Bawar
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy
stępnych cenach zawsze dostać można 
W browarze, a przy Większym zapotrze
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca. 453. 

Przywiązuje się absolutnie do wszystkie
go:-do latarń, ławek, sztachet, psów, ko
tów i mężczyzn, jeżeli ci ostatni posiada
ją jaką taką silę i budowę· 

Oprócz gatunku wysmuklo-spiczastego 
są sufrażystki, kańciaste, bryłowate i pul
chno-okrągłe, przypomina)ace kobiety. Te 
ostatnie są znacznie mniej niebezpieczne, 
mają chwile spokojne, wtedy można je 
głaskać lub delikatnie szczypać; zdarzały 
się wypadki, że je zupełnie obłaskawiano. 
Sposób rozmnażania dokładnie znany nie 
jest. D-r Nussbaum ustalił: że jednym 
rodzajem rozmnażania musi być pączko
wanie jak u solitera. We LWOWie mia
nowicie w 1911 roku, pani D. pod pomni
kiem MickieWicza wygłosiła: 

"Kobiety, dumną jestem z tego, że 
moja matka była kobietą, lecz moje dzie
ci, Większy jeszcze będą miały powód do 
dumy, mianowicie ten, że i ojcowie ich 
nie byli męuzyznami" 

Na tej właśnie podstaWie dr. Neussba
um oparł powyższe tWierdzenie swoje. 
Ta jednakże forma rozmnażania nie mo-

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. . 

(STARY RYNEK, dom Gianotti'ego) 

otwarta w dni powszednie od 4-ej do 8-ej 
Wieczorem, w dni ŚWiąteczne - od 12-ej 
do 4-ej po południu. 

Katalog Czytelni po 30 kop. 

-
ZAKŁAD MALARSKI 

Stefana Dąbrowskiego 
Przeniesiony został do domu oS. Za

borowskiego. gdzie J{esursa Rzemie
ślnicza na Starym Rynku w Łowiczu, 
i podejmuje się wszelkich robót w za
kres malarstw(\, wchodzących, jakoto 
malowanie szyldów, znaków, odświe
żanie pokojów, "vszelkic roboty lakier
nicze, tapeto\l\'anie i t. p. 

Najpiękniejsze, najtańsze 

PAPIERY LISTOWE 
wyrób Polski 

s. W. NIEMOJEVVSKlEGO i S-ki 
we oCwowie 

Wyłączna sprzedaż 

w księgarni K. Rybackiego 

w .cowic~u. 1043-8-6. 

Przy introligatorni 

K. RYBA'CKIEGO w Łowiczu. 
otwartą została 

FABRYKA TOR.EB 
Po cenach możliwie nizkich. 

po 8 kop. za 1 funt. Z firmą za pud rb. 4, 
12-1-1. przy zamówieniu najmniej 3 pudy. 

W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


